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D ru k iem  i n a k ła d em  D ru k a rn i  N a d w o r n e j  W . D ecke rs  i S pó łk i  w  P o z n a n iu .  —  R e d a k to r  o d p o w ie d z i a ln y :  N .  K am ień sk i  w  P o z n a n iu

Telegraficzne wiadomości.
P a r y ż ,  14. Sierpnia.  — Dzisiajszy M o n i t o r  podaje sprawozdanie  

kommissy i względem naleźytości  legata ryuszów napoleońskich.  Lega ty  
mają być sp rowa dzo ne  do S mil ionów,  z których pół tora miliona jest 
przeznaczonych  dla starych żołnierzy cesarstwa.  Na mocy dekretu ce ­
sarskiego co rok ska rb wypłacać  bęrlzie 500,000 fr. dla oficerów o z d o ­
b ionych  krzyżami pamiętnych dni stu. Drugi dekret  ułaskawia 846 w o j ­
skow ych  na pamiątkę dnia 15. Sierpnia.

— Cesa rz  p rzybędzie o godzinie 1 do P a r y ża ,  cesa rzowa pół go­
dziny wcześniej.  Ukończ ono  wszystkie robo ty  na uroczystość.  W  cz w ar ­
tek cesarz i cesa rzowa udają się do Diep.

  A s s e m b l e e  n a t i o n a l e  udziela wiadomości ,  że dotąd n iewia­
domo,  czyli porta przyjęła p r op ozy ce  czterech wielkich mocarstw.

— P a r y ż ,  14. Sierpnia wieczorem.  — Przegląd wojska ukończono,  
  zupe łny  porządek ,  —  wielkie uniesienie.

P a t r i e  donosi ,  źe tu dotąd żadna wiadomość nicnadeszla z K o n ­
s tan tynopola ,  czyli sultan przyjął  p r op o zy c ye  wielkich mocarstw.

B e r l i n ,  16. Sierpnia.  — Naj.  Pan raczył  nadać kapi tanowi Erns t  
i radzcy lekarskiemu Dr. K l e m  m w Greusseu o r de r  or la cze rwonego  
4 klasy,  tudzież ewanicl ickiemu kan torowi J.  Fessel w Kosla i leśnicze­
mu Schóppen lhau  w Limmriz,  powszechną  oznakę honorową.

B e r l i n ,  15. Sierpnia — Żadne dotąd nienadeszly do nas w iad om o­
ści, z k ló rychby  wnosić można było,  źe Bosyauie  przed zimą wyjdą 
z księstw naddunajskich.  Vossa gazeta powiada ,  źe haniebne zrobi ło 
ba nk ru tw o  p rawo na rodó w europejskich.  Cz y hź  może odtąd być mowa 
o prawie  w s tosunkach między narodami ,  mówi dalej ten dziennik,  czy- 
łrż odtąd tylko siła pięści stanowić będzie zasadę g łówna,  bo tak wnosić 
t r zeba pat rząc na obsadzenie księstw nadduna jskich,  co jest złamaniem 
praw narodów.  Ja kż e  tu mówić,  że sprawa cala jest wymierzoną dla 
dania opieki c hrześcianom, bo  danym przykładem z góry,  łamiącym wszel­
kie uk ład y  i traktaty,  złą się oddaje przysługę p rawdziwemu chrześc i­
jaństwu.

Książe Adalber t  pruski  wyjechał  do Anglii,  aby  jako naczelny wódz 
pruskiej  marynarki  obe j rzyć  tam znajdujące się f regaty »Gefion« i »Ama- 
zonę.«

( K r .  Cs.) W ia do mo śc i  telegraficzne z W i e d n ia  i P a r yż a  z dnia 7- 
b. in. zapowiada ją  nam dziś rano,  iż cesarz Mikołaj  skłonnym jest dać 
p rzyzwolenie  swoje p r o po zyc yn m u łożonym na konfcrencyach  posłów 
czterech wielkich mocarstw w W i e d n iu ,  z warunk iem,  że t akowe  pro- 
pozyc yc  przyjętemi  zostaną poprzedn io  przez por t ę ,  bez żadnej  zmiany;  
poczetn cesarz ma przyjąć wysłanego do Pete rsburga nadzwyczajnego  
posła tureckiego.  Gazeta teź K r z y ż o w a  z wielkim t ryumfem donosi 
to spełnienie jej p rzepowiedn i ,  mające podług niej zapewnić z lej s t rony 
pokój  europej sk i ,  który ona z innej  tylko s t rony  mocno  za g io io n y m  
widzi.

Jak ko lwiek  na p ierwszy rzut  oka wiadomość powyższa zdaje sic 
zwiastować koniec tak zagmatwanej  kwesfyi  wschodniej ,  zwyc ięs two to 
dyplomaey i ,  jak go niektóre lubią zwać dzienniki ,  jest niczem więcej jak 
tylko p ro jektem,  dopóki  s łowa nie zostaną zastąpione przez czyny.  a- 
runki zawar te  ultimatissimum przez księcia Me nżykowa  po da ne m ,  a od- 
r zuconem przez su ł t ana ,  dziś przyodziane w inną ba r w ę ,  toż samo ma ­
jącą znaczenie,  nie mogą jak tylko uzyskać zupe łne  p rzyzwolenie  cesarza 
wszech Rosyj ,  któremu zapewnie mniej chodzi o to, ze w p ropozyc yac h  
dawny  jego ( (uj p ro tektoratu zamienionym być ma na ty tuł :  pat ronatu.  
Nie widzi też zapewnie cesarz Mikołaj żadnej trudności  w daniu z swej 
s t rony  zaręczenia,  iż nie ma wcale chęci uwłaczania przez  len pat ronat  
władzy monarchicznej  sułtana.  Jeżeli  to nazywa  się zwycięz twem d y ­
p l o m a c j i , t rzeba że dzienniki  skromne są bardzo  w swojej
ambicj i ,  zapa t ru jąc  się wszakże na przeszłos'ć,  na wypad k i  obecne,  
a mianowicie na postępowanie d ow ódz cy  wojsk rosyjskich w księstwach 
nadduna jskich ,  nasuwają sję p r0 j.(e je kweslye:  kiedy wojska rosyjskie 
opuścić będą musiały octa i erznie Multany i Woł osz cz yz nę?  czy to o p u ­
szczenie nastąpi zarazem z oddaleniem się flot angielskiej i f rancuzkiej 
z Besika? a nakoniec ,  co najważniejsza,  czy Rosya  cofnąć zechce swoje 
Wojska bez  l ikwidowania kosztów swojej  wyp rawy ,  i czyli nie uzna za 
po t rzebne  t rzymać w swem ręku księstw nadduna j sk ich,  jako zakład ,  az

do chwili ,  w której  Tu rcya  wyni szczona dziś f inansowo p rawie do  szczę ­
tu,  będzie mogła wypłacić jej t akowe  wynagrodzenie?

Jeżel i  z jednej  s t rony  wiadomości  powyższe  zdają się zapowiadać 
ostateczne załatwienie r zeczy  na zasadzie przyję tej  w W i e d n iu ;  z d r u ­
giej,  to co tu ma miejsce,  okazu je ,  że nie wszędzie dają wiarę takiemu 
na ej d r odz e  załatwieniu.  Minister p r ez yden t  p. Manteuffel  wróci ł  do 
Berlina i konfe rował  z posłami zagranicznymi.  Je ne ra ł  zaś Lindheim ad- 
julanl  clowódzca 6go korpusu armii pruskiej ,  wezwany  jak
najspieszniej z W r o c ł a w i a ,  udał  się ztąd do Puflbus do k róla ,  a ztamtąd 
do  Petersburga.  Je dn i  powiada ją ,  źe jenerał  Lindheim,  k tóry był  o d ­
kom enderowanym na służbę do cesarza Mikołaja w czasie ostatniego p o ­
by tu  lego monarchy w Berlinie,  udaje się na wauewra  gwardy i  rosyjskich 
pod Pete rsburgiem;  inni zaś twierdzą,  źe tenże j enera ł ,  ba rdz o  d o br ze  
widziany u dw o ru  p e t e r sb ur sk ie go ,  poleconą  ma sobie ważną misyą 
kwesty,  wschodniej  dotyczącą ,  a która w razie ,  g d y b y  rezul tat  k o n f e ­
r enc j i  pos łów w W i e d n i u  me  sprowadzi ł  spodz iewanej  decyzy i  cesarza 
rosyjskiego ma mieć na celu użycie całego w p ły w u  Prus w interesie 
l i i rcyi .  Być może,  ze za rzucany p. Manleuff lowi przez organ k rzyż owy  
systeinat neut ra lności ,  nie okaże się bynajmniej  lak niepol i i jcznyi i i  jakim 
go dawna  r e d a k c j a  tejże gazety uznała ,  ale że owszem minister p r e z y ­
dent prusk i ,  poczytał  ją za po trzebną  w p rzewidzeniu ,  iż czas będzie 
wyjść z lej neutralności  dla P r u s ,  kiedy wypadki  j e j  g a b i n e t o w i  z kolei  
czynną naznaczą r o lę .

Uważając k w es ty ę  wschodnią za skończoną ,  G a z e t a  k r z y ż o w a  
usiłuje ściągnąć całą uwagę gabinetu pruskiego na F ra ncy ą ,  gdzm sadzi 
ze w zbu rzo ne  namiętność^ popchną cesarza Ludwika  Napo leona  mnnó 
jego woli  do wojny,  której linia rozciągnąć się może od P iemontu aż do 
Belgii. W  tej wojnie n iemi ec he j ,  organ k rzyżowy,  widzi jako j e d y n e ­
go zbawcę wspólnej  o jczyzny  Prt sy, i dla P rus  cały k ie runek takiej 
wojny  żąda. W o j n a  przeciw F r a n c j i  i ścisły al ians z Bosyą ,  jest to j e ­
den z l ematów u lub ionych towarzys twa krzyżowego.

O b c h ó d  pamiątki b i twy  pod Grossbee ren  (23 .  Sierpnia 1813.)  miał 
tu wprawdz ie  miejsce co rocznie ,  lecz tylko w sposób p rywatny.  W  tym 
roku dzień ten ob ch od z o n ym  będzie z pewn ą  wystawą.  Komitet w ivm 
c e n  przez księcia Pruskiego w e z w a n y ,  wielkie czyni przygotowania.

szystkie towarzys twa pa l ryo ty czne  będą miały udział  w lej ceremonii ,  
o torej p rzypuszczoną  równie  będzie młodzież szkolna obwo du .  Zdaje 

s i ę , j akby  chciano ożywić w narodzie pamięć k rwawych  walk z F ran cu­
zami,  co w tej cli wili nie jest bez  znaczenia.  O b c h ó d  będzie miał miej­
sce w niedzielę 28 b. in.

W dn iu  3. Sierpnia każdego roku ,  r ektor  uniwersytetu berl ińskiego 
ma obowiązek powiedzenia  mow y na cześć założyciela tegoż un iw ersy ­
tetu,  F r y d e r y k a  Wi lhelma III. J akko lwiek  życie tego monarchy  i d ł u ­
gie r ządy jego,  obszerne dla myśli i uwag stawiają po le ,  I rudnem jest 
dziś już po tak wyczerpane j  rnateryi ,  znaleźć jest coś nowego  d o p o w i e ­
dzenia.  O b e c n y  jednak rektor  do k to r  Stalli,  j eden z naczelników s t ron­
nictwa krzyżowego,  uiial w tym dniu mowę ze wszech miar znakomitą.

Minis tery u m handlu zajmuje się w y b o re m  jednej  z linii zapro jek to ­
wany ch  do połączenia kolei pruskich z Kró lewca do granicy rosyjskiej.

V\ ie 1 ii of icerów pruskich o t rzvmalo  zaproszenie na wielkie inanewra 
wojska aus tr i ackiego,  mające się od by ć  pod Ołomuńcem w drugiej po- 
Iowie Wrześn ia .  — O d  kilku dni mamy tu pogodę jesienną,  deszcz i wie-  
czory bardzo  chłodne.  —  O p era  królewska jeszcze ma wakacye.  Na 
l eat r aeh miejskich p ry wat nyc h  goszczą z wielkiein pow odzen iem akto ro -  
rowie  wiedeńscy:  Nest roj  i Treumann .  W  świecie l i terackim zupe łna  
cisza.

ttos.su a.
J e g o  Cesar ska Królewska Mość,  mianować raczy ł  kawalera  Bellar-

konsula aus t ryackiego w Scutar i ,  kawalerem o r d e r u  ś. Stanis ława 
ki assy 3.

Dziś się za p rawdę należy wystąpić,  pisze J o u r n .  de F rancfo rt  widząc 
jakie projet a p rzypi sywane  są Rossyi przez  niechętne dzienniki  i jak je 
inne z ł a twowiernością powtarzają.  W e d l e  tych o rganów dziennikars­
kich,  cesarz rossyjski ma niezawodnie  Ko ns tan tynopo l  w tym roku z d o ­
być i swego syna W .  Księcia Konstantego ko ro no wa ć  w kościele ś. Zofii 
Cesarzem grecko-slowiańskiego państwa.  —  Zapewniają one również ,  
ze Bossya  wyciąga rękę po S u n d  i wysy ła  do Finlandyi  28,000 tys i ęcy 
ludzi aby  S z w e c j i  pogrozić.  Za  uderzeniem laski czarnoksięskiej  s t a ­
wiają w A z y i  armię rossyjską przeznaczoną na zdobyc ie  E r z e  r u m
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i  T reb izondy ,  za 80  mil ionów, które szach perski  na wiarę tych dzien ­
ników dłużnym jest Rossyi ,  oddać ma bogatą i ważną p rowincye  A per -  
bejan i do lego zmuszonem być wydać  1’orcie wojnę,  Nie dosyć na 
tern, inna armia w znacznej  części z piechoty i er tyleryi  z łożona ,  ma iść 
w pochód od brzegów morza Kaspi jskiego na Hera t ,  jak gdyby  s tepy 
i pus tynie  piasyczyste oddzielające to morze  od Hera tu  zamieni ły się n a ­
gle na' rozkaz dziennika rzy w u rodza jne  i dobremi  drogami poprzeż yn ane  
błonia.

MLrótesiwo polskie.
K a l i s z ,  14 Sierpnia.  — Dzienniki  mówią o układach w Peters  

gu ,  a u nas w kró les twie  polskiera wciąż dopełniaj ą dawnie jszych  rospo 
rządzeń ministra wojny względeuf dostaw rozmaitego rodzaju.  G łów ne  
manewra wojsko we  rospoezną się teraz pod W a r s z a w ą  w obozie pod  
Powązkami ,  bo w tych dniach kawalerya drugiej  lekkiej dywizy i  wyszła  
z Siedlec i Chełmna.  Dow ódz ca  tejże drugiej  lekkiej dywzyi  jenerał  
porucznik Stahl  v. Holstein p rzyby ł  ze Siedlec do W a r s z a w y  ałe nie- 
p r zy by ł  dotąd naczelnik ar tyleryi  2 korpusu piechoty,  który się znajduje 
w p o dr óży  informacyjnej  w Bukareszcie.  W  obozie powąskoskiui  
panu je  choroba oczna między wojskiem,  a co gorsza w V\ arszawie sa­
mej znów w y buc h ła  cholera.  Urzęd ow nie  o niej nic niedonies iono ale 
źe jest,  to nie ulega powątpiewaniu,  tylko nie tak gwałtowna.

— Ot w arc ie  zakładu li tograficznego p. Maxa Fajansa ,  zbliża się do 
końca.  Zak ład ten o twar ty  będzie w domu pana Lud wik a  Naimskiego,  
Nr .  550 przy ulicy Długie j ,  a u rządzony  zostanie na sposób paryzki .  
T ak ie  przynajmniej  zrobił  na nas wrażenie,  i z rob i  na każdym,  klokol  
wiek go odwiedzi .  Na szczególniejszą tu uwagę zasługuje machina do 
gra wi r ow an ia , będąca wynalazkiem p a u a B a r r e r c  w  Paryżu ,  która za 
nas lawieniem i kręceniem ko rb ą ,  wyżłabia  na kamieniu l i tograficznym 
wszelkiego rodzaju desenie z taką del ikatnością i aktualnością ,  że uaj- 
wprawniej sza  ręka sz tycharza niezdolna jej sprostać.  S tokroć  jeszcze 
b a r d z ;ej zadziwiającem'  jest działanie tejże machiny przy przenoszeniu na 
r zeczo ny  kamień wszelkich bez różnicy wzorów,  medalów i I. p. modeli .  
T a  akuratność i mechanizm jej,  przechodzi  wszelkie pojęcie,  a dla n u ­
mizmatyk;  jest to n ieopłaconym niczem wynalazkiem.  Machina ta jest 
j edy ny m i pie rwszym exemplarzem w W a r sz a w ie ;  drugi zaś podo bn y  i 
równie  jeden tylko znajduje się u samego wyna lazcy  pana Bar re re  w P a ­
ryżu.  Dodać  tu musimy,  iż pan Fajans posiada jeden z najpiękniejszych 
i zarazem najkompletnie jszych zbiorów rycin l i tograficznych i sztychów,  
albowiem pracując  w lilogiafji s łynnego Lemercie ra ,  umiał ocenić każdy 
wychodzący  z p racowni  jego p rzedmiot ,  i z tego względu sam w y b ó r  
t akowych posiada.  Zamiarem tedy pana Fajansa  jest  zapoznanie mi ło­
śników sztuki z tym zbiorem przez wywieszanie go kolejnie w swej p r a ­
cow ni ,  z odmianą co dni kilka Na machinach w drukarni  ujrzeliśmy 
r o b o ty  do  wy d aw an yc h  przez pana Alex.  Przedźieckiego i ba rona  Edw.  
Rastawieckiego wzorów,  jest to najpierwsza praca jaka tu w W a r sz a w i e  
w tym zakładzie wyko nan ą  czyli w y d ru ko w a n ą  zestala.  J e dn em  słowem 
zakład l i tograficzny pana Fajansa u rządzony  będzie na największą skalę, 
a d ow od y  jakie nam złożył  co do znajomości  swej  sztuki przez  tyle w y ­
konany  cli już przez niego p rac ,  otworzą mu bezwątpienia  drogę do zau­
fania pub l i cznego ,  któremu z całą godnością odpowiedz ieć  zdoła.  K. W7.

M?runcya.
P a r y ż ,  d. 12. Sierpnia.  — Mass a wojska,  którą dowodz ić  będzie 

w p rzyszłą inedziclę cesarz,  składać się będzie z 52 szwadronów kawa- 
leryi ,  58 batal ionów piechoty,  52 batal ionów gwardyi  na rodowej  i 7 ba- 
teryi  a r ty le ry i ,  w ogóle ze 120,000 żołnieiza.

— Muns ter  wojn y  bawił  przez kilka dni na wsi poety  Scribe w Mon-  
talais, a po  uroczystości  dnia 15. Sierpnia uda rię w podróż  inspekcyjną.

— Ws zys tk ie  koleje żelazne p rowadzące  do Paryża urządzi ły p o ­
ciągi osobne  po zniżonych cenach na dzień 15. Sierpnia.  Spodziewa ją 
się,  że w niedzielę i poniedziałek najmniej  200,000 cudzoziemców pr zy ­
będzie do Paryża.

—  Roznios ła się tu  pogłoska ,  że okręt  l iniowy Fre iel and  rozbi ł  się 
niedaleko zatoki Ifesika. M o n i t o r  dziś don os i ,  że oktę l  wyp łynąwszy 
na ćwiczenia wpad ł  ną skałę,  ale z.i pomocą fregaty pa rowej  znów d o ­
stał się na w o d ę  głębszą i nie wielką poniósł  szkodę.  M o n i t o r  dodaje,  
że kilka dni wcześniej  p od o b ny  p r zypa dek  wydarzy ł  się jednej  fregacie, 
k tóra także małą szkodę poniosła.  O b a  p rzypadk i  zaszły według M o n i ­
t o r a  na tern samem miejscu,  gdzie przed ki lku laty dwa okręty  augiel- 
skie się rozbiły.

—  Poeta Jasmin opowiada w C o n s l i  f u t i o n n e i u  o swej rozmo ­
wie z cesa rzem,  względem ułaskawienia pana Baze. Cesarz pozwalając 
na nie r zekł :  jeżeli twój przyjaciel  p rzykrość  mi wyrządz i ,  natenczas 
twojej  poezyi  t r zy  mać się będę.

— W c z o r a  w nocy  napadnięto na żołnierza stojącego na straży 
p rzed jenerałem d’Aphonsem.  Dwie osoby  chciały wedrzeć  się do domu 
tego jenerała,  ale żołnierz ich niewpuścił  i zabrania ł  im wejścia do sieni. 
Nieznajomi  wystrzelil i  do  niego dwa razy z p i s toletów,  a chociaż ciężko 
ranili go w nogę,  j e dn ako w oż  nie osięgfi Celu i uciekli.

P a r y ż  5. Sierpnia.  — (K or. Cu.) Szczegóły  o postauowieuiach 
Rossyi  w Księstwach Nadduna jskich,  musieliście przed nami odebrać* 
nic prze to  w tej mierze noweg o  wam niedoniusę i ograniczę się tylko 
na skreśleniu wrażenia,  jakie te now e  zaiścia we F r a n i y i  i Anglii z r o ­
biły.  Bez życia par lamentarnego,  p rzy  ‘ciśnieniu wolności  prasy,  objaw 
wrażeń we t r a n c y i  ma za jedną miarę spadanie i podnoszenie się kursów 
i niepewne b r u k o w e  pogłoski .  Ostatnie nieiriają żadnego znaczenia,  
a z pierwszych ten tylko wyciągnąć można w niosek ,  źe kapitaliści na- 
deszłemi wiadomościami z nad  Dunaju za trwożeni ,  zachwiali  się znowu 
w przekonan iu ,  0 spoko jnem rozwiązaniu t rudności  na wschodzie.  
W  Anglii i nt erpelacja w par lamencie i odpowiedź  ministrów, najlępszą 
jest miarą,  jak wielkie wrażenie sp rawiły  postanowienia Rossyi .  Hrabia 
C l a re nd on  po twie rdz i ł ,  ze rzeczywiście konsul  rossyjski hospodarowi  
Multan ze rwan ie  s tosunków z Fortą i odmówien ie  wypłaty  zwykłego h a ­
raczu nakazał ,  i że rozciągnienia podobn ego  pos tanowienia na W o ł o s z ­
czyznę spodz iewać się frzeba.  P o  oświadczeuiu ministra sp raw zagra

niczuych,  że ten k rok Rossyi jest nadwyrężeniem władzy i p raw sułtana,  
że on dzieli opinią int erpelującego,  dziwnym wydać się musi nas tępny 
okres:  «Frzec ież ,  mówi minister Anglii,  rząd k ró lowy ten k rok  nieuważa 
za nadwyrężen ie  praw i władzy  suł t ana ,  i wysyła  tylko gońca do sir 
Hamiltona S eym ou r  w Pe te r sb ur gu ,  z poleceniem żądania objaśnienia 
od cesarza Rosyi«.  Zawsze jedna i ta sama n iepewność ,  wachanie się 
r ządów zachodu.  Ja k  pierwej  wkroczenie  wojsk rossyjskich do Księstw 
Naddunaj skich  w ich przekonaniu było pogwałceniem traktatów,  a p r z e ­
cież przyję ły je za czyn dokonany ,  lak teraz chociaż widzą w k r oku  
Rossyi  nadwyrężenie  władzy i praw suł t ana,  nieśmią wystąpić w o b r o ­
nie wy rzeczonego  przekonania.  J e s t  to ob jaw niemocy  zachodu,  
a t rwoga ministrów łatwa do pojęcia,  W ie le  bowiem u t r ymu je ,  że po l i ­
tyka ciągłego ulegania jest nad przepaśc ią ,  na której  dnie leży zaparcie 
się godności  narodowej  i przekonan ie ,  że kosztem tego poświęcenia nie 
okup iono zapewnienia pokoju.  Bo jeżeli Anglia i F rancy a  do końca p o ­
zostać pragną na d rodze  umiarkowania,  i oczekiwać muszą skutku p r z e d ­
łożonego projek tu  do ugody,  to przecież między obecnością,  a dniem 
w którym Rossya swoje  postanowienie objawi  dość długa przest r zeń 
czasu,  aby niespodziewany wypadek  obalił  wszystkie zabiegi,  wszystkie 
nadzieje uniknienia wojny .  W e d łu g  odebranych  wiadomości ,  r o z p o ­
rządzenia Rossyi w Księstwach Naddunajskich do wielkiego stopnia r o z ­
b ur zy ł y  umysły,  i suł tan wydał  rozkaz,  aby  ks. Ghika opuści ł  siedzibę 
rządu i zerwał  wszelki s tosunek z władzami rossyjskiemi.  W yp e łn ie n ie  
sułtana pociągiiie zapewnie za sobą zapowiedz iane wydalenie się k on su­
lów Francy i  i Anglii ,  będzie io p ierwszy k rok narażający na szwank 
bezpośredn ie  stosunki  ty cli mocarstw z Kossyą.  Niewype łnienie  zaś r o z ­
kazu będzie w przyszłości  ziarnem n iezgody między Rossyą i T u r c y ą  
Jakoż  sułtan n iepowodującego  się hospodara niemoże u t rzymać w lennej  
goduości .  W r e s z c ie  w radzie państwa rzucono myśl rozwinienia sz t an ­
daru proroka.  O d  myśli do czynu  daleko ,  ale la okol iczność zapowiada,  
że w T u r c y  i ufność w pomoc  zachodu  s labnie jc ,  i że lada dzień Forta,  
nieoglądając się na r ady  obcych mocars tw w wojnie ,  szukać przez s t r o n ­
nic two fanatyczne zbawien ia  zt iagloną być  może. Możnaź się jeszcze 
dziwić wahaniu się ministrów Anglii? i czy rozpatrując się całemu tokowi  
sprawy  na wschodzie i pol i tyce Rossy i ,  nie znajdziemy ją usp rawied l i ­
wioną wielu innemi powodami .

Ja k  w ambasadzie rossyjskiej  t łumaczą rozporządzenia  Rossyi  
w Księstwach Nadduna jskich,  już wam donios łem,  o Asscmblće Nafio- 
nale której tu przenikl iwość zamiarów Rossyi przypisują,  potwie rdza 
moje uwagi.  Dla niej są one nąlura lnem nas tępstwem zajęcia Księstw 
Nadduna jskich i t rudno  się dziwić,  źe p rzyczy na  wyw ar ła  swój  skutek.  
Przyznaje wprawdz ie  ten dziennik,  że p rawem krok Rossyi  nie da się 
usprawiedl iwić ,  ale w ober, stanu na wpół  wojennego jenerałowie uży­
wają p rawa ,  które wiecznie neleżeć będzie mocniejszemu.  Zar zu t ,  j a ­
ko by  Rossya  najwyraźnie j  zobowiązała  się n ienaruszone zachować  ist­
n i e j ą c e  r z ą d y ,  z b y w a  Assemblee Nationale tern, że rozbieranie ouegoż 
b y ło b y  nie na czasie. Dla mocarstw jednak zachod u ,  k tóre nachylają 
się do przyznania Rossyi  religijnego p ro tek to ratu ,  pod warunkiem przy 
rzcczcczcnia nie nadużycia onegoż przeciw niepodległości P or t y ,  na su ­
wać się musi  pytanie :  czy zrob ione  przyrzeczenie  będzie dosyć silnem, 
aby p rzeważy ło  nad naturalne,n nas tęps twem,  abv powst rzymało w y ­
warcie skut ku przez daną p r zy c zy n ę ,  i czy z p ro tek to ra tem niepoświęca 
n iepodległość Turcy i?  Coko l wiek  bądź,  rych le  roztrzygnienie sp rawy  
na wschodz ie ,  codzień więcej naglącem się s taje ,  i łatwo pojąć,  że o c z e ­
kiwana odpowiedź  z Pete rsburga musi być ostatnim końcem układnej  p o ­
lityki londyńsk iego i paryskiego gabinetu.  Dod ać  tu muszę,  że we wzglę- 
dzieodpow jedzi lorda Russe! na interpeiacyą lorda Stuarta,  wypad a  oczek i­
wanie na postanowienie dwo ru  pclersburgskiego o dni kilka cofnąć. J a ­
koż projekt  do ugod y  nic 21. ,  ale dopie ro 31. Lipca z W ie dn ia  wys ia ­
nym został ,  lak więc nie IOly, alelf i ty Sierpnia będzie zwias towaniem 
wojn y  lub p ok o ju ,  jeżeli jaki n i eprzewidziany p ow od  nieusprawiedl iwi  
nowej  przewłoki.

Treść  r zeczonego  pro jek tu  nie jest znaną,  jednak p. de la Guero-  
niere zdaje się nadawać mu tęż samą wagę,  jaką ja mu zakreśl i łem,  to 
jest uznanie p ro tek tora tu  Rosyi ,  zapewnienie udzieluości  i integralności 
T urc y i ,  wydalenie wojsk  rosyjskich z księstw naddunajskich.  T o  jest 
istotą projektu do ugody ,  ale co do formy ta zostaje nieoznaczoną ,  i wąt ­
pl iwość czy wydalenie  wojsk z księstw ma być  jako nas tępstwo ugody  
uważane ,  czyli  w jej osnowie  wyraźnie umieszczone,  dotąd me usunięta.  
We d ł ug  udzielonych mi wiadomości  z pewnego źródła ,  porozumiewające 
się mocarstwa w Wi e dn i u  zgodziły się na przyjęcie rodzaju pro.  okółu za 
formę. Ma w nim być zamieszczone:  1) ult imatum Rossyi ;  2 )  odpowiedź 
Reszyda paszy;  3 )  resume pośredniczących mocarstw.  T o  resume ma się 
ograniczać na oznaczeniu wagi w y ra zó w :  protektora t  cesarza —  i n ie ­
podległość Turcy i .  Go do  wydalenia wojsk rossyjskich,  ma być tylko 
pośrednio wopomnicne.  Jako ż  cesarz Rossyi zapiera się zamiarów za ­
borczych .  W  lakiem założeniu r zeczony  akt lneby łby  zakończeniem 
t rudności ,  i t r zebaby  go uważać za wyjście do porozumienia ,  za p r z y ­
jęty dyp loma tyc zny  kodex ,  wed ług  którego obecna t rudność ma być  
rozsl rzygnioną.  W  takim razie konfereneya wiedeńska na w yp ade k  
zezwalającej  odpowiedzi  Rossyi,  musiałaby dalsze wziąść postanowienia,  
co i M o  r i n g  F o s t  zdaje się zapowiadać.

Przygo towania  do fety 15. Sierpnia żwa wo postępują,  W  tym dniu 
rozdanie o rd e r ów ,  nominacyc nowych  senatorów jest oczekiwane.  
W' przedmieściach zaś spodziewają się manifestu Napo leona  wglądem 
poli tyki zewnętrznej .  T o  jest rzeczą do p raw dy  niepodobną — maluje 
jednak usposobienie  ludu paryskiego.  W s z a k ż e  być może ,  że cesarz 
przy uroezyste'm przy jęc iu  S tanów państwa,  znajdzie sposobność nadać 
tu zapoznanej  pol i tyce umia rkowania  więcej  do smaku przypadający  
koloryt .

Anylia.
L o n d y n ,  II-  Sierpnia.  —  M o r n i n g  H e r a l d  wzy wa  parlament,  

jeżeli mu jest miły jego i kraju h ono r ,  a b y  przed rozejściem się w y ­
doby ł  na ministrach kategoryczną odpow iedź  na nas tępujące pytania:
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1 )  czyli p ierw otnie  u czy n io n e  carow i p r o p o z y c y e  przez n iego od rz u co n e  
zostały? 2 )  czyli A ustryi nie w y su u io n o  naprzód w ostatnim cza s ie ,  p o ­
n iew aż  car wprost odrzucił układy z Anglią i F r a n c ją  i nie uzual prawa  
in lerw en ry i  tych mocarstw? 3) cz_)li n iezw łoczn e  opu szczeu ie  księstw  
naddunajskich p o ło ż o n o  za warunek sine qua non  u k ład ów  lub c z y l i  
z  delikatności sub silentio pominięto  ten warunek: 4 )  czy li  za p r o p o n o w a ­
no w yn a gro d zen ie  porcie  i jej sprzym ierzeńcom  w y n a g io d z e u ie  za p o ­
niesioną hańbę i szk od ę?  Jeżel i  na te pytania nie od b ierze  o d p o w ie d z i  
parlament, przeto jest obow iązk iem  uchwalić  ministerstwu A berdeena  
wotum niezaufania. B o n a  co  odw aża  się koalieya  zagraniczna, to p o k a ­
zują zagraniczne dzienniki,  kładąc na równi obsadzen ie  księstw naddu-  
najskirh z w p łyn ięc iem  do i  p o łączo n ych  na zatokę Besika, otwartej dla 
w szystkich ok rętów  świata. Flota może w przeciągu pól godziny  podnieść  
k o t w i c e ,  a o p u szczan ie  księstw naddunajskich przez wojska rosyjsk ie
* . r i i, __ J.,; -i t niwa ni-łO-ł Iz  111 n m i PSIP.P V. lP7.f»li M......trwać m oże przez  
angielska zniknie

potw ierdza  w szy stk ie  k o n cesy e  u d zie lon e  p rzez  daw niejsze  ministerstwa  
na koleje  zelazne. Salamanka w yjecha ł do P aryża .

Austrya.
—  (Kor. Cz.) W  w ysokich  sferach krążyła  w ie ść ,  źe  ostatnie  da  

p esze  z Petersburga przyniosły  załatwienie  k w esty i  tureckiej na d ro d ze  
pokoju . D o w ied z ia łem  się dziś u źródła , że  w iad o m ość  w spom n ion a  
była przesadzoną. Baron M ayendorff otrzym ał z Petersburga depe
f i  h .  111. f r l l h i o n  ł n  --------  ' ___ ' I . .   . . . . . . . .  I  '  ! i .  *

e sz e

kilka tygodni,  a m oże  przez kilka miesięcy, jeżeli tlaga
 ......      z Besiki. (Jzyhż uiem oźe jakie zamieszanie pu
bliczYiej sp ok ójn ośc i  w K o n stan tyn op olu  lub og ło szen ie  n iep od leg łośc i  
księstw naddunajskich nakłonić wojsk rosyjskich do pozostania tam aż
du n o ś n y  i . . , .

M o r n i n g  P o s t  przechwalając się z proroctw  sw o ic h ,  które w s z y ­
stkie się z iściły , przepow iada zn ó w  rozslawiouom i czc ionk am i,  że p r o ­
jekt konferencyi w iedeńskiej przyjęty  przez cara nadejdzie dnia 14. do  
W ie d n ia  a 20. do K onstantynopola . Skoro  w skutek tego p o se ł  turecki  
zfirmanami uda się w podróż do Petersburga i car o tern na d rod ze  te le ­
graficznej otrzym a w ia d o m o ś ć ,  natenczas w yd a  rozkaz księciu G orcza  
k o w o w i drogą telegraficzną do w yruszenia z księstw  naddunajskich a dnia 
10. W rz eśn ia  ostatni żo łn ierz  rosyjski wróci przez Prut do B o sy i .

—  K ró low a udaje się dziś o  godzin ie  10 z rana na pokład » W e l in g -  
lon ,«  aby  po obejrzeniu  tego okrętu lin iow ego, przenieść się nr y ach t  
królew sk i »Aibert and Viktoria,« celem od b ycia  przeglądu f lo ty .  j \ a 
p okładzie  okrętu »Faiuy« znajdow ać się będą wielka księżna U lga  i jej 
m ałżon ek , następca tronu wirtem bergskiego. Ula ciała d y p lom aty czn ego  
p rzezn a czon o  okręt »Vivid,« dla c z ło n k ó w  izby w yższej  » S tr o m b o li ,«  
dla izbv  niższej »John B u ll ,«  dla ministrów »Black« »Eagie« 1 1. d. Admi-  
rałirya' n iezaniedbała  także p rzezn a czyć  jeden statek p aro w y  dla k o re s ­
p on d en tów  dziennikarskich.

L o n d y n ,  12. Sierpnia. —  M anewra na morzu o d b y ły  s.ę dzis bez  
p r z y p a d k u , 'z  wielką świetuością . O  wielkości lego  w idow iska  damy  
siabe ty lko w y o b ra żen ie ,  przytaczając że flota w ojenna o d b y w a  
jąca manewra pod Spilhead liczyła  1U7Ó armat, 18,IJU0 sity k o n i,  4U.2U7 
ton przestrzeni o k r ę to w y c h ,  a majtków i żo łn ierzy  morskich 10,423. 
T rzyn aśc ie  p om ięd zy  2 5  wielkiemi wojenueuii statkami b y ły  p arow ce  
sz r u b o w e ,  9  p a r o w có w  szu t low ych  i trzy okręty żag low e. B y ła  to w ięc  
raczej flota parowa. W ie l e  prochu w ystrze lono ,  dotąd jeszcze  nie o b l i ­
c zo n o ,  ale ilość jego musiała b y ć  w ie lka ,  ku zmartwieniu Józe fa  Hurne, 
p o n iew a ż  p a row ce  s z ru b o w e  opatrzon e  są w najcięższe a ,m aty  a bas  
g łęb ok i tych 8(i funtowy ch armat niezm iernie  chwata k orespondenci .  N ie  
z b y w a ło  w tym k on cercie  na p lu to n o w y m  ogniu z masztowy cli k o szy k ó w ,  
z pokład Ó W ty ln ych  i galery i. O rkiestry  lak wielkiej ogniem grającej 
n iew idziano  dotąd na żadnem m orzu , a grzmot w  os law iou ein  bom bar­
dow aniu  K openhagi nieuiógł b yć  bardziej og łu szającym , jak na tym ma­
n ew rze  bez  celu . K oresp on d en c i  kry tykują każdy obrot i mają p ew n e  
p red ilek cye  jak k r y ty c y  teatralni,  to do tego, to do o w e g o  o k ię t u ,  jak  
do jakiej baletuiczki na deskach teatralnych. L  rozkoszą rozptawiają  
o w p ółobrotach  » W e l l in g t o n a , -  z rozczuleniem  o g ra c j i  »V \ater loo«

5. b. m. tchnące tą samą śmiałą, szczerą i otwartą m yślą ,  która p r z e w o ­
dniczy  p o l i ty ce  rossyjskiej w całej tej k w esty i ,  to jes t ,  że  p rzy  za p e­
wnieniach chęci utrzym ania p o k o ju ,  R ossya ośw iadcza  raz j e s z c z e ,  że  
od p o ło ż o n y c h  p rzez  nią w arunków  odstąpić nie m oże ,  i sp o d z ie w a  się 
ze usiłow aniom  przyjacielskim  A u s t r y i  uda się portę i inne d w o r y  do  
[ego sprow ad zić  przekonania . D ep esza  ta nie jest o d p ow iedzią  na w y ­
słany na dniu 1. b. m. projekt ,  lecz  ła tw o  zgadnąć, że ten projekt, w y ­
jąwszy w yjśc ie  n ie z w ło c z n e  wojsk  rossyjskich z prowincyj naddunaj­
skich w ziętym  zostanie w  Petersburgu na u w a g ę ,  jeśli się w przódy  porta 
nan zgodzi.  V\ tej chwili c iężar k w esty i jest zn ow u  w C a r o g r o d z i e .  
O  pow ie i z Siam ąd oczek iw an a  tu jest z pew ną  ob a w ą ,  ż e b y  nie była  
odm ow ną. W  takim razie jak don ios łem  d aw n iej ,  porta pozostanie o 
w łasnych  siłach. ' r  r

Dzienniki zagraniczne przyp isując  r e d a k c ję  d e p e sz y  ostatnich hr. 
N esse lrod e  panu Ł a b m sk .eu iu ,  m ów ią  o tern, ja k b y  nie  w iedzieli  czem  
b y ł  . czem jest pan Ł abm ski.  D o n ie ść  im przeto  m ogę ,  źe  pan Ł abiński  
przeszedł karyerę d yp lom atyczn ą  w sp o s ó b ,  który zasługom  i ta lentow i  
jego zjednał w inne dzis iejsze p o ło żen ie  i zaufanie. B y ł  przed kilką laty 
radzcą p o se ls tw a  rossyjsk iego  w P aryżu , jest dzisiaj przy b o k u  N esse l -  
rodego  z tytu łem  i s lopuiem  tajnego radzcy  stanu. Ma n au k ę ,  lo z u m  i 
dobre pioro; p rzym ioty ,  które jak w ia d o m o ,  w B o ssy i  prędzej m 
stałej niz gdzieindziej torują drogę do w y sok ich  posług* k rajow ych  i

uioze i 
zna-

i , .LlS|'^ z, Jass p o n o s z ą ,  że  w ojska  rosyjsk ie  na z im o w e  pozostaną
kwatery. L iczba ca łkow ita  d o c h o d z i  do lÓU,0 0 0  lu d z i , z których trzy  
czw arte  w W o ło s z c z y z n ie .

, GaUcya.
L w ó w ,  du. 7. Sierpnia. —  K o m is ja  organizacyjna u k oń czy ła  już  

prace p rzy go tow aw cze .  Plan tery lorya ln ego  podzia łu  kraju i etatu urzę­
dników posłany  r ó w u ocześu ie  z og ło szen iem  konkursu na urzęda o k r ę ­
g o w e  do aprobaty do V\ iednia. W e d l e  tego planu zaw ierałaby G a h cy a  
z Krakow em  180 urzędników  o k r ę g o w y c h ,  15 tryb u n a łów  pierwszej in ­
s ta n c j i ,  które s to sow n ie  do  pateulu organizacyjnego  dzielą się na «ądy 
o b w o d o w e  i sądy z iem skie ,  liczba zaś teraźniejszych o b w o d ó w  b y ł a b y  
znacznie  zmniejszoną. N o w y  ten pateut organ izacyjny  z d. 19. S tyczn ia  
18ad s tan ow iący  p od staw ę takiej o r g a n iz a c j i ,  n ie imał ty le  ro z g ło s u ,  co  
Jtgo w aktach s p o c z y w a ją c y  poprzednicy ,  p ize to  też zakres działania  
u rzęd ów  o k r ę g o w y c h ,  których w p row a d zen iem  organa rząd ow e już się 
zajmują uie w ie le  w kraju dotychczas  jest znanym.

Urząd o k ręg o w y  koncentruje w sob ie  w myśl p o w o ła n e g o  patentu  
w szystk ie  uieuia! gałęz ie  tak są d o w n ic tw a ,  jak i adm inistracji.  Jest oil 
najniższą in stan cją  c j  w/Iną i karną, polityczną  i po licy jn ą ,  zostaje w śc i­
s łych  stosuukacli z urzędami podatkow em i i czu w a  nad stanem szk ó ł  lu­
d o w y ch .  Ja k o  instancy a karna w yro k u je  urząd o k r ę g o w y  w e w s z y s t k i c h  
przestępstwach i niektórych zbrodniach zaś w y łączn ie  'dla tryb u n a łów  
pierwszej instancyi zach o w a n y c h  bada istotę c z y n u ,  i w y k o n y w a  r o z k a ­
zy  tych sądów .

Pod w zg lęd em  spraw c y w iln y c h  wstępuje urząd o k ręg o w y
z e  s p o j r z e n i e m  z n a w c ó w  ś c i g a j ą  za ruchami ca łych  liuii,  za gonilwaam i, see  dz is ie jszych  m andataryuszów, kom orników , ju s ly cya ryu szów ,  
stępowanian.i,  lawirowauiam i i uciekaniem »liarrakonly«  i «Auifiona«. rozciąga w ięc  sw ej j j t y z d \ k c y i  na p o s iad aczów  realności labnlarń

w  l i l i e j -

ustępo
N a w et  z w o le n n ic y  pokoju  uuiesioiiymi zostali w sza! w ojenny i nikt me  
tai ,  że  A nglia ,  mimo p o ’ęgi brata Jonatana i innych w spó łza w o d n ik ó w  
za w sz e  d ośyć  jest silną do og łoszen ia  morza w stanie ob lęzeu .a .  Jeżeli  
czyte ln ik  w eźm ie do ręki romans jaki morski i w y b ie rze  z m ego  najlepszy  
opis b i iw y  morskiej, n ieco  go z p o tęgu je ,  w yk reśl i  zaś z  niego rannych, 
trupów  p ływ ają cych ,  westchnienia um ierających, palące się szczątki osrę-  
tów, a natomiast zamieści i 00,(11)11 w id zó w  ro zo ch o con y  cli ,  śmiejących,  
w e s o ły c h ,  na k o lorow ej  f locie  u r oczy śc ie  um ajonych statków parowych,  
ja c h t ó w ,  gondoli  i ło d z i ,  op ływ ają ce j  okręg b o jo w y  i tak ścieśniony, ze 
ani widać z ie lon ych  b a łw an ów  m orza ,  przy tern p og od ę  najłagodniejszą,  
natenczas daleko jaśniejsze mieć będzie  sp ia w o z d a u ie  dnia w czorajszego ,  
aniżeli mu go  dać w  stanie t łum aczen ie  ja k ieg ok o lw iek  spraw ozdam *  
angie lsk iego, p on iew aż  angielskie spraw ozdania  przepełn ione  są mary- 
narskiemi technicznemi wyrażeniami. B y ły  taui dw a pruskie okręty »Ue-  
fion« i »A m azona ,«  ostatnia blekotaia tytko d z iec ięcym  g ło s e m ,  na w i­
dok k rólew sk iego  yachtu  „Victoria and Albert,* k to ieg o  u rzęd o w m e w i­
tała z działek sw oich . Przynajmniej tak uaui się w y d a w a ły  jej strzały,  
po grzm ocie  dział angielskich. W id o k  n ieba po  ostatniej sa lw ie  w ie­
czornej by i n iedoopisania . O k ry ło  się ścianą czarnego  o b ło k u ,  od któ-  
rego przyjem nie  odbijały  żagle b ia łe  n iep o l iczon e .  R ó w n ic  brzegi czer­
niły się na okól od tłumów ludu je zalegających. K ażdy d a c h ,  każdy  
p agórek , każdy wał fortecy  zdaw ał się m row iem  d w u n o żu em  zakryty*  
patrząc przez perspektyw ę. N akom ec przy  w y sp ie  W ig h t  ujrzano kró­
lew sk i y a ch t ,  jako pszczo łą  matkę, o to c z o n y  m nóstw em  w iernych  ok ię -  
tow które c iek a w o śc ią  zbyt  nieraz natrętną, przykrzą się królowej.  
Yacht p łynął z  wolna ku O sborne. Był to wielki kongres p o k o ju ,  p o ­
wiada l i m e s ,  „a czele  którego znajdow ała  się ki u lowa!

~~ H e r a l d  powtarza z przyc isk iem , że lord C larendon  pow iedzia ł  
w izbie w yzszej  rzecz taką, która uie jest i że w iedeńsk ie  p r o p o z y c y e  
li ieobejmują żądania , aby wojska rosyjskie  naty chmiast op u śc i ły  księstwa  
naddtinajskie Następnie mieć będzm car p o w ó d  do p ow ied zen ia :  za 
trzym uję księstwa ty m cza so w o ,  jako g w a r a n c ją ,  że  d o t izy m a  porta d a ­
n y c h  przyrzeczeń. Ostatnie przyjąle  id, 3  o  resztę się m e  troszczę* 
A obracając się do mocarstw  p o w ie ,  w ied zie l iśc ie ,  że  zabieram gwaran-  
c y e  i n iceśc ie  na to lńepow iedzie li .  C zem u ż  mam oddaw ać zb y t  w cześn ie?

o  c  in.
M a d r y t ,  8. s ierpnia . —  U rzęd o w a  gazeta zawiera d ekret ,  który

m e
rozciąga w ięc  sw ej ju ry zd y k cy i  na p os iad aczów  realności tabularnych  
lub takich p osiadaczów , którzy przy nastąpić mającem urządzeniu gmin  
od  zw iązku gm innego  zech cą  się w y łą c z y ć .  R ó w n ie  też me należą do  
m ego  spraw y p rzeciw  f isk u so w i,  k ościo łom  i zak ład o m , i inne w ażniej­
sze  spraw y jak un iew ażn ien ie  m ałżeństw a lub sp ra w y  w ek s lo w e .

P iękne nadzieje rokują urzędy ok rę g o w e  jako instantye  p o li tyczn e  
i po licyjne .  W z m ia n k o w a n y  patent wkłada na nich o b o w iązek  p o w strzy ­
mania g w a łtó w , które u nas lak często  się pojawiają —  nakazuje spręży­
stość przeciw  w łó czę g o m  i żeb ractw u , które u nas tyle zbrodni popełnia  
i kaze czuw ać  nad drogami, które w na-zym  kraju z p o w o d u  zan iedba­
nia o p rócz  traktów g łó w n y c h  prawie nieislnieją. Urząd laki nie ł at wo  
zaniedba w łożo n ych  nań ob o w iązk ów , ulega bow iem  najściślejszej k on ­
troli w ładz p rze ło ż o n y c h ,  i ma nad sobą o p ió e z  tego o sob n ą  kom isvę  
nad zorczą ,  co  zaś najgłówniejsza , przełożeni gmi ni  w sz y sc y  do Związku  
gm innego  nie należący zgromadzają się czasami na narady, i projektują  
działania , jakich potrzeby okręgu wymagają.

O k r ę g o w y  urząd składa się z p rze ło ż o n e g o ,  który urzędnikiem p o li­
ty czn ym  b yć  musi, z jednego lub w ięcej  adjunktów  jako sędziego , z aktu- 
aryusza i in d y w id u ów  p o m o c n ic z y c h ,  a w razie p o trzeb y  dodają mu au- 
skultanlów  i k o n cep to w y ch  praktykantów.

L w ó w  jak z wy k l e  w lej p o rze  jest bardzo w y lu d n ion y .  M łoda war­
szawianka panna Kłodzińska za ch w y ca  naszą publiczność  cudnym  sw y m  
śp iew em , z którym na polskich przedstawieniach w teatrze s ły sz eć  się  
daje ,  i zbiera rzęsiste oklaski, C z a s .

Twrcya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 1 . Sierpnia. —  B ozw iązan ie  k w e s iy i  w sch o ­

dniej tu nam się w yd a je  b y ć  bardzo jeszcze  dalekiem. Borta idąc za radą 
w szystkich  czterech p o s łó w : barona Brucka, lorda R edcliffa ,  p u łk o w n i­
ka W ild e n b ru ch a  i Lacoura napisała n o tę ,  w  której R ossy i praw o przy* 
Z|iaje mieszania się do spraw d u c h o w n y c h  greck iego  kościo ła  o ty le ,  c 
de Austryi prawo p od o b n e  s łu ży  w zg lęd em  katolickich p o d d a n y ch ,  nigdy  
p rzecie  niem oże p o zw o lić ,  ab y  B o ssy a  mieszała  się do ad m in istracji , a 
uoumiacia patryarchów i a rcy b isk u p ó w  pozostać  musi w y łączn ie  przy  
sułtanie. Kto sob ie  ż y c z y  p o k o ju ,  ten rozg łasza ł,  że  w sz y sc y  p o s ło w ie  
p odzie la li  zdanie , iż cesarz Mikołaj zaprzestanie na tej nocie. S tr o n ­
n ic tw o  zaś rossyjskie  tw ierdzi ,  że  tej n o ty  cesarz Mikołaj n ieprzyjm ie  
i z tego p o w o d u  w krótkim czasie  przyjdzie  do  kroków n iep rzyjac ie l­
skich. —  Diplom aci zmienili teraz w yra z  protektorat jako z b y t  św ieck i ,
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na  d u c h o w n y  p a t r o n a t , i w  os t atn im tez d u c h u  u ł o i o n o  p o w y żs z y  
n o t ę ,  l uoo  ściśle b io r ą c ,  n i e m o żn a  wie lk i ej  m i ę d z y  temi w y ra za m i  d o  
p a t r z y ć  różn i cy .

—  P o r t a  wciąż w o j s ka  w y s y ł a ,  a w  Bn lg a ry i  poda j ą  je  na  110,000 
J o u r n a l  de  C o n s t a n t i n o p o l e  p r z e s adz a  tę l i c zbę  z o b o w i ą z k u  u r z ę d o w e g o .

—  M i ę d z y  wo j sk i em ros sy j sk i em mają p a n o w a ć  c h o r o b y .  T u r c y  
b a r d z o  są w z b u r z e n i ,  choci aż  w K o n s t a n t y n o p o lu  n i c og ło szo no  j ednego  
ak tu  d o  podn i e s i en i a  b ron i  l ub  r e ak cy i  p r zec iw  ch rze śc i j ano m.  Po r t a  od 
12 a r m eń sk i ch  weks l a r zy ,  k tó r z y  mieli bank  z a ł o ż y ć ,  wzię ła  40 mi l ionów 
p i a s l r ó w ;  t r u d n o  tu b a r d z o  o p i en i ądze ,  d r o ż y z n a  ba rd z o  się wzmaga,  
k r e d y t  u p a d ł ,  b r ak  r o b o t y  ru j n u j e  tys iące.

—  C o  dzień tu  się spo dz i e wa j ą  p r z y b y c i a  f loty egipskie j  z ł ożo ne j  
z 10 o k r ę t ó w  w o j e n n y c h .  Na nich ma  się zn a j d o w a ć  20,000 wo jska  
egipski ego .

—  P o d  Ba tum nad C z a r n e m  m o r z e m ,  zb ie r a j ą  3 0  000  wojska .  R o  
sy j s c y  em i s a r yu s ze  ro z r z u c a j ą  p isma  w g reck im i a rm eńs k im  j ę zy ku  tu 
i w  B n l ga ry i ,  a b y  G r e k ó w  i S ł o w i a n  nad z i e j e  i p r z yw ią za n i e  do  swo je j  
n a r o d o w o ś c i  obudz i ć .  P o l i cya  ko n s t an ty n o po l i t a ń s k a  p o c h w y c i ł a  ki l ku 
tak ich  emi sa r i u szów i w y d a ł a  r o z k a z y  po  wszystkic ł i  p r o w i n c y a c h ,  aby  
t ak i c h  em i sa ry u s zń w  b ez  ż a d n y c h  w z g l ę dó w  więz iono .

—  P o r t a  w y d a ł a  man i f es t  do  swo ich  p o d d a n y c h  wsze lk i ch  religii. 
J e s t  m ą d r ze  i og l ęd n i e  nap i s any ,  o p o w i a d a  ciąg c a ł y  s p r a w y  i w y n u r z a  
n a d z i . j ę ,  ż e  wspó ln i e  w e zm ą  się w sz y sc y  za r ę ce ,  a b y  ocal ić z ag ro żan ą  
o j c z y z u ę .  Man ife st  ten j e s z cze  n i e  w y sz ed ł  z d r u k u .

—  Książąt  i n d i a ń s k i e g o  i w o ło sk i e go  p o w o ł a n o  tu na d.  26.  Lipca ,  
żyl i  p r z y j ad ą?  R o s y j s c y  j ene r a ln i  k on su l o w i e  w Ja s sa c h  i Buka re szc i ecz

ni e  pozw o l i l i  ogłos ić  ha t i s ze ry fu  suł tar i skiego wz g l ę dem  wo l noś c i  kośc i e l ­
nych .  W i d a ć  z tąd  że ks iążęta  p o d  lakierni s t o su nka mi  żadne j  nie p o s i a ­
da j ą  w ła dz y ,  p o w a g i ,  w p ł y w n ,  z t ego też  p o w o d u  p o w o ł a n o  ich do 
K o n s t a n t y n o p o l a .

—  W e d łu g  don i e s i eń  z G a l a c z u  chcą  R o s j a n i e  z a p ro w a d z i ć  l inie 
t e l eg r af i c zne  mi ęd zy  po r t am i  m o r z a  cza r neg o  a Pe t e r sbu rg i em .  J eż e l i  to 
o lb r zy m i e  dz i e ło  p r zy jd z i e  d o  sk u t ku ,  na t enczas  te l eg ra f  r osyj sk i  d o  au-  
s t r y ac k i e go  pó j dz i e  na C zc rn io w ce ,  a l bo  p r z ez  Besar abi ą  i W o ł o s z c z y z n ę .

■ ?  rn y  r n a , d.  3. S ie rpn i a .  —  D o w i a d u j e m y ' s i ę ,  że  ok rę t  f r ancuzk i  
F r i e d l a n d  o ma ło  co  się n i e r ozb i ł  po za  za toką  Bes ika ,  podczas  wielkiej  
b u r z y ,  k tó r a  go wpędz i ł a  na skałę .  P i ę k n y  ten o k rę t  pos t r a da ł  maszty' ,  
w i e lk i e  o t w o r y  p o r o b i ł y  się w nie'm, tak że  o s ad a  by ł a  p r z y m u s z o n ą  w y ­
r zuc i ć  z n i ego  w sz ys tk i e  a rm a ty ,  ab y  go ocal ić.

—  N a  p r ó ż n o  sili się i n t e r i n in cy u sz  au s t ry a ck i  pan  Bruck  zała twić  
s p r a w ę  Kos ly ,  k tó r ą  n i e w cz e sn a  g o r l iw oś ć  a us l ry ac k i e go  j e n e r a ln ego  
ko ns u l a  pa n a  W c c k b e c k e r a ,  lak zag ma tw a ła ,  że jej  d o t ąd  n i e p o d o b n o  
b y ł o  za ła twić .^  Pa n  Bruck  dal  s ł o w o  h o n o r u  a m e r y k a ń s k i e m u  pos łowi  
p a n u  B r o w n ,  ze  Kos ta  na tychmias t  o t r z y m a  amnestyą  w T r i e ś c i e ,  by l e  
go  w o ln o  po w ie ść  na b r y g u  aus t ryack i tn  H u s a r z e  d o  togo mia s t a ,  dla 
oca l eni a  h o n o r u  au s l rya ck i ego .  P o s e ł  am er y k ań sk i  na to n i e pozwa la .

F r e i m .  S a c h s .  Z ł g .  p o d a j e  na s t ę pn ą  w ia d o m o ś ć  o ch o rą gw i  P r o ­
r o k a  (Sa nd ż i ak -S ze r i f ) .  D aw n i e j  b y ł o  ki lka taki ch  c h o r ą g w i ,  z k tó ry ch  
j e d n a  b iała ,  inne cz a rn e ;  w l iczbie  t y ch  o s t a tni ch  g łó w n a  jest  z kamlo tu  
i wis i ała  n i egdyś  j a ko  za s ło na  p r z e d e d r z w i a m i  p o k o ju  Aiszy,  j edne j  z żon 
Ma h om e ta .  T e ra ź n i e j s z y  s andż i ak - sze r i f ,  ma być  j ak  mó*wią z muś l inu,  
k tó r y  S z e r n y  ze rw a ł  z t u r b a n a  i j a ko  cho rąg i ew  r o z w ie s i ł ,  w ó w c z a s  gdy 
go  n i ep rz y j a c i e l e  M ah om e ta  wysł a l i  a b y  go zab i ł  w  g roc i e  p o d  Mekką .

S z e r n y  nie uczyn i ł  l eg o ,  b o  p o r w a n y  go rącemi  s ł owami  p r o r o k a ,  z  n i e ­
p r z y j ac i e l a  z ac i ę t ego  stał  się j ego  uczn i em i g o r l iw y m  zwo lenn ik i em .  
P o d łu ż n a  cho rąg i ew,  z k tór ą  M ah o m e t  po cz ą ł  sw o ją  w o je n n ą  p r o p a g a n d ę  
w ra z  z i nną  c h o rą g w ią ,  k tór e j  kal i f  O m a r  u ż y w a ł ,  ob w in i ę t a  jes t  w 40  
p o s z e w e k  j e d w a b n y c h ,  a to  w s z y s t k o  s p o c z y w a  w  fu t er a l e  z sukna  z i e ­
lonego.  W  ie'm obwini ęc iu  zn a jd u j e  się mal a ks i ążeczka a l k o r a n u  p i s a ­
neg o  ręką  O m a r a  i s r e b r n y  klucz  K a b y  o d d a n y  S e l im o w i  I p o  z d o b y c i u  
Eg ip tu  i S y ry i .  Sa ndż i ak  Sz e r i f  p r z e s z e d ł  w r ęce  O m a j a d ó w  Da maszku ,  
a po l em do  A bb as s id ó w  B ag d ad u  i K a i r u ,  i w re szc i e  dos t a ł  się d o m o w i  
o t t omań sk i em u .  Za  p a n o w a n ia  A mu ra l a  III. cho rąg i ew  ta szła na czele 
k a r a w a n y  do Mekk i  i M e d d y n y ,  aby'  p r z y t ł u m ić  b u n t  j a n c z a r ó w ,  k tó r y  
j u ż  k i lka dni t rwa ł  i zagrażał  ż y c i u  suł t ana .  O d  l ego  cza su  ch o w a ją  ten 
s z t a n d a r  w  ser a ju  w  C a r o g r o d z i e  i w y d o b y w a j ą  go w t e d y  ty lko  k i e dy  
Su ł t an  l ub  w.  w e z y r  idzie  na cze l e  woj sk  p r z ec iw  n i e p rzy j ac i e lowi .  N i e ­
wol i ł o n ik om u  p ró cz  m u z u ł m a n ó w  pogl ądać  na ten św ię ty  s z t anda r .  
W  r. 1769. c. k. i n t e r n u n e y u s z ,  żona j e g o ,  dziec i  i zna c zn a  l i czba  z n a ­
ko m i t y ch  E u r o p e j c z y k ó w  napadn i ę t ą  zost ała  p r ze z  l lurny f an a t ycz ne  
i zn i e w a żo n ą ,  z p o w o d u ,  iż z ok ien  p r z y g l ą d a ł a  się j ak  n i e s iono tę c h o ­
r ąg i ew  na czele  armii  idącej  p r ze c i w  R o sy a n o m .  P o r t a  uka ra ł a  w p r a w d z i e  
śmierc i ą  na p as t n ik ó w ,  ale t ych  k tó r zy  o inną j e s zcze  zb ro d n i ą  ob w in i en i  
b y l i ,  r ząd  zaś au s t r yac k i  o d w o ł a ł  p o s ł a ,  a b y  go n a u c z y ć ,  iż r e p r e z e n ­
tanci  z ag ran i czn i  ba rdz i e j  j es zcze  niż kto i nny  w inn i  s z a n o w a ć  rel igi jne 
o b r z ę d y  i z w y c z a j e  k ra ju  p r zy  k tó r y m  są r epr ezen t anc i .

—  C o r .  B u r e a u  b e r l i ń s k i e  p is ze :  wie lką  tu  o r z y w ią zu j ą  wagę  
d o  t e g o ,  że  W .  ks.  K on s t a n t y  uda ł  się w p od r óż  d o  aruiii  o k u pa cy jn e j  
i ob r a ł  d ro g ę  p r z ez  Aiis lryą.  O k o l i c z n o ś ć  ta p o d w y ż s z a  o b a w ę  n i ezm ie r ­
n i e ,  k tó r a  i tak w os t atn i ch  czasach  się o b j a w ia ć  zaczę ł a  p od  w zg l ęd em  
moż l iwośc i  w y p a d k ó w  w o j e n n y c h .  O b a w i a j ą  się tu (w  Ber l inie)  a to 
tern więcej ,  iż listy z L o n d y n u  zap ew n ia j ą  j a k o b y  l ord  P a l m er s t o n  o t r z y ­
mać  miał  od  hr.  A b e r d e e n  z a p e w n i e n i e ,  iż na p r z y p a d e k  o d m o w y  p r o ­
p o z y c j i  ze  s t r o n y  R o s y i ,  f loty o d b io r ą  r o z k a z  prze j śc i a  D a rd an e l l ów ,  
a od  r z ą d ó w  w m ię s za n yc h  j a ko  bą dź  w  s p r a w ę  ws ch od n i ą ,  z aż ąd ane  
b ę d ą  d e k l a r a c j e  w zg l ęd em  s t ano wi sk a  j ak i e  w niej  zajmą.  Na  naszej  
gie łdzie  na j sp r ze czn i e j s z e  ob iega j ą  wieśc i  i b y ć  m o ż e ,  że  t en  l u b  ó w  
głosi to t y l ko  co  mu się w  g łowie  zama rzy ło .

P o d  w zg l ęd em  w y p a d k ó w  w S m y r n i e ,  p o d a j e  t oż  p i s m o ,  iż rz ąd  
aus t ryack i  og ó lne  pos t awi ł  ż ąd a n i e ,  a b y  w y d a l o n o  z t am tąd  wszys ik i ch  
p o l i t y cz ny ch  w y c h o d ź c ó w .  Ż ądan iu  t e m u  p o  n ie j ak ich  r e m o n s l r a c j a c h  
p r z y r z e c z o n o  z a d o s y  u c z y n i ć ,  i w y c h o d ź c y  p r ę d ze j  l ub  późn i e j  w e d łu g  
r ó ż n y c h  ka t e go r y i  w y da l e n i  będą .  *

Przybyli do Poznania dnia 1 6 .  Sierpnia.
H O T E L  R Z Y M SK I B U S C H A : W in u u e r  z B ydgoszczy ; dr. D órner z W rz e -  

śni; D o ^ e  z Czarnkowa.
H O T E L  B A W A K S K I:  S«»kolnicki z W ro tk o w a ;  Kicrski z G ąsaw y; Kleist 

z S z r o n i l i ; Doring; z Fleszowa.
POD C Z A R N Y M  O ULEM W ichlińska  z Unii; Bolko z Racoln.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I : Z ander  z L ign icy ; Morzycki z R e incrz ;  Pollaski 

z Lignicy; Monkiewicz i Znlinger z Berlina.
H O T E L  R Z Y M S K I : Grabowski z Alaryatinwa.
H O T E L  'P A R Y S K I :  Ks W eic liau  z Topoli i P ią tkowski z W in n e j  e ó r y ;

Lubieński z W o li  ; W o ły ń sk i  i R adonski z B iegunowa; N apiera low icz
z Pyzdr.  *

H O T E L  B E R L IŃ S K I :  Grabski z G ierka ; Miiller z Lipska; Mańkowski z Ka- 
farzynowa.

Księgarnia X. K a m ień s k i e g o  & Spółki
tV P ozn an ia  o t r zy m a ł a  na s t ępu j ące  n o ­
w o ś c i :  D z i w ad ł a ,  po w ie ść  J  J .  K in szewsk i ego ,  
2  toiny,  22 tal.  D ra m a ta  i k o m e d y e  K o r z e n i o w ­
ski ego,  s e r y a  II I . ,  2  t om y ,  3  tal. La topi s ie c  J o a ­
chima J e r l i c za ,  2  t omy ,  2 |  lal. I n l e r esa  famil i jne,  
pow ie ś ć  J  J .  K ra szewsk i ego ,  4 t o m y  5 tal.  K a z a ­
n i a  na wszy s tk i e  n i edz i e l e  i św ię ta  c a ł ego ro k u  
ks.  W .  Bal i ck iego ,  w y d a n i e  II. ,  2  toiny,  cena  
2  tal. I 5 s g r .  Kazan ia  na w szy s t k i e  n iedz ie le  i 
świę t a  c a ł ego  ro k u  ks. Męt l ewicza ,  4 t omy.  5  tal. 
O  m s zy  świętej  p r zez  X. Ks.  B i skup a  G a l u r ę ,  
c e n a  12 sgr.  D o d a t e k  do  t eo ry i  i p r a k t y k i  n o ­
w e g o  p szc ze l a r z a  p r z e z  ks.  D z i e r ż o n a ,  c e na  15 
sgr.  C h rz e ś c i a ńs ka  fi lozofia życ i a  w  p o r ó w n a n i u  
z f i lozofią na s zego  w ieku  p an t e i s t y c zn ą ,  p r zez 
M.  J a k u b o w s k i e g o ,  3  t o m y ,  c ena  6 |  fal.

L h o n n e u r  e t  I a rgen t  comed ie  en  ciut] acles  
p a r  F.  P o n s a r d ,  25  sgr.  G en e v i e v e ,  ł i is toi rc 
d  t ine s e r van t e  p a r  A. L a m a r t i n e ,  ia |, L ’em-  
p i r e  Rus se  de p u i s  łe co n g re s  de  V ie n n e  p a r  de 
B e a um on t .  V as s y  2 tal.  25  sgr .

o b w i e s z c z e n i e .
S u k c e s s o r o m  g o sp o da r za  J a n a  R o t h a  n a l e ­

żą c e ,  w e  wsi  M a ł e j  S t a  r o J ę c e  p o d  Nr.  18 
p o ł o ż o n e  i dnia  20. Ma ja  r. b.  na  52 0  Ta l  otaxo-  
w an e  g o s p o d a r s t w o  w ie j s k i e ,  ma  b y ć  z p r z y ­
c z y ny  dz ie l en i a  się t yc hż e  w  do b ro w o ln e ' j  s u b -  
ha s l acy i  s p r z e d a n e .  C e l em  tegoż zos t a ł  w y z n a ­
c z o n y  termin l i cy t a cy j n y  
n a  2 3 .  W r z e ś n i a  r. b.  p r z e d  p o ł u d n i e m  

o g o d z i n i e  1 0 1 e j 
w  t u t e j s z ym  S ą d z i e  p o w i a t o w y m  p r zed  Ur .  
G r a b ę  Sę dz i ą  p o w ia to w y m  , na k tó r y  cbęć  m a­
j ąc y c h  k op i en i a  z tein n a dm ie n i e n i em  zap ozy -  
w a m y ,  iz lak taxa j a ko  i w a r u nk i  ku p na  w bió-  
r z e  naszein I I I .  C .  p r z e j r z an e  być  mo»ą.

P o z n a ń ,  dni a  2. L ipca  1853
K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y .  W y d z .  II.

'o O C  T’D/pN

Dra. HRTUNGA Ces. Król. najw. przy w .
O l e j e  U z  i i o r ę j  C h i ń s k i e j
konserwowania i upiększenia rośnięcia włosów.

k. za  f l aszeczkę  z p r ze p i s em  do  u ż y w a n ia  j f ©  Sgr.  ! B

jR o m m ia  z  z i ó ł
do orzeźwienia i wxnioeaiienia rośnięeia włosów,'̂ .OElU

r za s ł oj ek  z p r zep i s em d o  u ż yw an ia  M  Sgr.
Środki do rośnięcia tcfosótc tiro . Blartunga r ó ż n i ą  s i ę  b a r d z o

k o r z y s t n i e  do św iad czo nen i i  d o s k o n a ł e m i  w ła snośc i ami  sw em i  i tanią c e n ą ,  od  w ie lo k ro tn i e  
p r z e c h w a la n y c h  o l e j k ó w  ło p i a n o w y c h  i i n ny ch  ro zm a i t y c h  o l e jk ó w  i p o u i a d ó w  na  w łosy ,  i m o - ą  
b y ć  na js łuszni e j  j a k o  najlepsze i najtańsze  w t ym ro dz a ju  po l ec on e .  S z c z e g ó ł o w e  
p ro s p e k i a  w y d a n e  będą  b e zp ł a tn i e ,  a ś rodk i  s am e  p r a w d z i w e  i n i e f a ł s z ow aue  są do  n a b y c i a  i e -  
dgnie  t y l ko  w  Poznania  u 3

L u d w i k a  J a n a  J t i e g e r  p r z y  N o w e j  u l ic y .

Na G r o b l i ,  p a r t e r r e  Nr.  37 . ,  s toi  d o b r y  fo r ­
tep i an  do w yn a j ę c i a  l ub  spr zedan i a .

W  d r o d z e  z K o s t r z y n a  d o  P o z n a n i a  
zg inę ł a  14. b.  m. b ro s za  cauiea  o p r a w n a  w  z ł o ­
t o ,  kami eń  spo dn i  c i e m n o  - k a w o w y ,  na w i e r z ­
chu  biaie  pop ie r s i e  z n a p i s e m :  I t a k . —  P oc z c i ­
w y  zna l az ca  zechce  o d d a ć  ją d o  D o m i n i u m  
Im  bó 1C ko  p o d G n i e z n e m  i o d b i e r z e  nad-  
g r o d y  10 Tal

Po znacznie znizongeh cenach
sp r zed a j ę  mój  l i czny sk ł ad

modnych ubiorów męzkich,
W  celu p oz b y c i a  się g o ,  nim p rze n io sę  się do  
n o w e g o  h a n d l u  p r z y  u l i c y  W i l h e l m ó w -  

s k i e j Nr .  9.
*toachim Jianii'Oih , r y n e k  N r. 5  6.

z f ab ry k i  W a r s z a w ­
sk i e j ,  z m łynk i em do

c z y s z c z e n i a  z b o ż a  l ub  bez  m ł y n k a ,  stoi  na 
sp r z eda ż  u

î . Śle fańskie go i Sp. w Poznan iu .

K u r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i ś j .

B o m u

Dnia 15. Sierpnia 1853.

Pożyczka rzqdocva dobrow olna.............
dito /  roku 1850............
di to ' z roku 1852......... ..

Obligi długu sk a rb o w eg o ........................
di to premińw handlu morskiego . . . 
di to Marchii Elektoralnej  i Nowej  . .
dito miasta B e r l i n a ...............................

Lis ty  zastawne Marchii E lekt,  i Nowej  
dito Prus W schodnich  . . .
dito P o m o rsk ie ..................... i
dito W .X. Poznańskiego. .
dito W . X . P o z n . ,  n o w e . .
dito S z lą sk ie ..........................
dito Prus Zachodnich . . . .

Bilety rentowe P o z n a ń s k ie ....................
Louisdr r y .....................................................
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańsk.
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